N 27, 


OGŁOSZENIA: 
paper PY — EE — 
. Na l-ej stronie: 
PRZEDPŁATA: za tora garmonto- 
—BM2— wy lub jego miejsce 
W Radomiu bez 40 kopiejek. 
odnoszenia: 2....n0e0 
Rocznie rb. 4, pół- Nekrologi, Reklamy, 
| rocznie rb. 2, Nadesłane : 
Kwartalnie rb. I. za wiersz petitowy 
zam. lab Jego miejsce 
Pocztą: 15 kopiejek. 


a COZZA 


Ogłoszenia 


Rocznie rb. 8, pół- 
rocznie rb. 2 kop.50, 


kwartalnie zwyczajne: 
rubji I kop. 25. plerwszy raz E kop., 
następne po 6 kop., 
| AA APA AJ A A 4] 
AA d za wiersz potitowy 
5 Rękopisy lub jego zatejsce. 


I: bez zastrzeżch 4 


5 nie zwracają się. d 


Środa dnia 22 Marca (4 Kwietnia) 1900 roku. 


Rok XVII. 


ZEE ZTEGO OSD ZZ PZTZZÓ OT OD ORZOŻ ETZ OZDÓZÓOZZ DP OOODŹÓOOYTÓD 


radgtą adomska 


WYCHODZI W ŚRODY I SOBOTY. 


Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 3-ej popołudala. 


Adres Redakcji i Administracji: ulica Kościelna, dom W-go Zawistowskiego. 


(GA 2a EM AD EREDRÓ ERO DACAODEREDÓDALEDU 
Dom Bankowy 


ADAM PIĘDZICKI | 


w Warszawie Krółewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 
kres bankierski, 18—89 
WWWWWYWWY WUWUWUYWWO 
Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 
o wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 
drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
Zmiany w duchowieństwie. 

W składzie duchowieństwa djecezji sandomierskiej 
zaszły następujące zmiany: mianowani wikarjusz kościoła 
filjalnego św. Katarzyny w Padomiu ks, Stanisław Puław- 
ski—administratorem par. Jedlnia, pow. Kozieniekiego; 
nowowyświęceni księża: Stanisław Klimecki— wikarjuszem 
par. Iwaniska, pow. Opatowskiego i Jan Zajączkowski— 
wikarjuszem par, Skaryszew, pow, Radomskiego; wikarjusz 
par. Opatów, ks. Józef Czernikiewiez-—administratorem 
par. Mamina, pow, Opatowskiego; wikarjusz kościoła filjal- 
nego Czarna pow, Konecekiego, ks. Korneli Chmieliński-— 
administratoram par. Bogorja, pow. Sandomierskiego. 

Przeniesieni: administrator par. Tarczek, pow. Iłże= 
ckiego ks. Teodor Janowski—administratorem par. Góry 
Wysokie, pow. Sandomierskiego; wikarjusz par. Szewna, 
pow. Opatowskiego, ks, Józef Sapiński—wikarjuszem ko- 
ścioła filjalnego Bzin, pow. Iłżeckiego; wikarjusz par. San- 
domierz, ks. Franciszek Michałowski—wikarjuszem kościo- 
ła filjalnego św. Katarzyny w Radomiu; administrator par. 
Bukowiee, pow. Radomskiego ks. Konstanty Zdybiowski— 
administratorem par. Tarczek, pow. Iłżeckiego; wikarjusz 
par. Jedlnia, pow. Kozieniekiego, ka. Autoni Chmielewski— 
wikarjuszem par. Szewna, pow, Opatowskiego; wikarjusz 
par. Góry Wysokie pow. Sandomierskiego ks. Jan Wielicki— 
wikarjuszem par. Sandomierz. 

Wykreśleni z listy duchowieństwa z powodu śmierci: 
proboszcz par. Sulisławice pow. Sandomierskiego, ks. Józef 
Czapla. 


kulka uwag 


o ; | 
W ostatnich tygodniach na szpaltach „Gazety 


Radomskiej* poruszono kilka bardzo żywotnych i 
interesujących kwestji tyczących się najprodukty- 
wniejszej i największą ilość ludzi zatrudniającej ga- 
łęzi wytwórczości krajowej, mianowicie rolnictwa; 
kwestje te są pierwszorzędnej wagi nietylko same w, 
sobie, ale nierównie więcej przez możność wysnucia 
z nich pewnych wniosków i horoskopów. 

Pan Albin Rudzki poruszył na nowo sprawę 
omawianą juź, ale, niestety, bez korzystnego rezul- 
tatu na ogólnem zebraniu Spółki rolnej radomskiej. 
Zgodną uznania odwagą i otwartością p. R. wykazuje 
wiele mówiącemi cyframi wyzysk, jakiemu podlega- 
ją nasi rolnicy ze strony krajowych towarzystw ubez- 
pieczeniowych. Cyframi też wykazał, że—wbrew gło- 
szonym przez towarzystwa opinjom — najrentowniej- 
szem ubezpieczeniem od ognia jest u nas ubezpie- 
czenie rolne, oraz, że rolnicy, cierpiąc daleko mniej | 
pogorzeli, niź miasta i fabryki, płaeą daleko większe 
składki niż obywatele miast i właściciele fabryk. 

Przy tak widocznem nadużywaniu naszej po- 
tulności, zdaje się, źe było by rzeczą najnaturalniej- 
szą oddzielić się od wspomnianych towarzystw i 
utworzyć oddzielny związek, zwłaszcza, że jako 
wzór może nam służyć podobny związek istniejący 
już w kraju i zwracający swoim członkom przecięt- 
nie 49'/, wkładek, i tak bardzo umiarkowanych. 
Tak jest. My wszyscy to rozumiemy, a jednak 
związku takowego nie założymy! dlaczego? dla tego, 
że dotąd jeszcze regulatorem życia społecznego z 
naszej strony nie jest wzgląd na dobro publiczne 
ale... prywała! I tu niestety możemy powtórzyć tak 
już oklepany, a przecieź prawdziwy frazes: „nicze- 
gośmy się nie nanczyli i o niczem nie zapomnieli. 

P. Rudzki pisze, iż przy debatach nad sprawą 
ubezpieczeń ogół zachował się chłodno. Myli się p. 
R.,—ogół gorąco sprawę poparł ale jednostki para- 
liżowały uchwałę w obawie, iż stracą intratne przy 
ubezpieczeniach posadki, to też w miarę jak nowy 
projekt coraz większe jednał sobie szanse urzeczy- 
wistnienia—zjawiły się projekty utworzenia przy no- 
wem towarzystwie agientur na prowincji. Zatem 


niestargowaną jeszcze szkapę próbowano? juź do 
swojego wózka zaprzęgać. _ Już też wtenczas straci- 
łem nadzieję co da pomyślnego skutku naszej uchwa- 
ły, a obecnie w tym sceptyzyzmie moim utwierdzony 


jeszcze—zachęcam, jako członek związku lużelskie- 


go, do przystępowania doń pojedyńczo ziemian na- 
szych. Związek lubelski ma bowiem koneesję na całą 
gubernię radomskąi kto tylko czy to z osobistych, czy 
z lokalnych przyczyn nie jest narażony na zbyt czę- 
ste pożary, chętnie tam przyjęty będzie. 

Umiejmy sobie radzić jeśli się nie da w taki, to 
w owaki sposób; uwolnijmy się od wyzyskującej nas 
zmowy towarzystw ogniowych. Jest to niezmiernie 
ważnem nie tyle dla tego, iż będziemy płacili mniej- 
sze składki bo różnica kilkunastu, a choćby i kilku- 
dziesięciu rubli dia pojedynczego folwarku jest ba- 
gatelą wobec kilkuset i więcej w ciągu roku w inny 
sposób wyrzuconych niepotrzebnie, ale przedewszyst- 
kiem z tego powodu, iż staniemy się raz wreszcie 
pełnoletniemi, iż w dozwolonych nam ramach zacz- 
niemy się poruszać samodzielnie i że wreszcie zbliży 
to epokę, kiedy mniej pęd owczy, a więcej inicjatywa 
i myśl będą kierować naszemi krokami. 

Pan Jerzy Moszyński w dwóch artykułach, w 
których myślał o kółkach rolniczych, poruszył dwie 
sprawy, choć tylko lużny związek z założeniem arty- 
kułu mające, ale nie mniej przeto ciekawe i zasłu- 
gujące, by pomyśleć trochę nad niemi. 

Po pierwsze dowiódł jak na dłoni, że warszaw= 
skie Towarzystwo wyścigów pod hasłem poprawy 
krajowej hodowli koni robi świetne interesa na szko- 
dę tejże hodowli. To dosyśl nie tu ani dodać, ani 
ująć nie można Głośny totalizator i nieme wyści- 
gowce prawdę słów p. M. stwierdzają w zupełności. 

W drugim artykule, wzmiankując o uchwale 
siedleckiego stowarzyszenia rolniczego, nazywa p. M. 
żebractwem zamiar starania się u władzy o pożyczkę 
w celu zawiązania krajowego towarzystwa wżajem- 
nego kredytu rolników. Otóż przeciw tej opinji mu- 
szę protestować. Pożyczka to nie zapomoga, a więc. 
staranie się o pożyczkę, jeśli ją można zabezpieczyć 
nie jest zebractwem, zwłaszcza, gdy operacja ta jest 
połączona z zyskiem dla wierzycieła, gdy mu daje 
większy procent od kapitału, niź przy innej lokacji. 

Zdaje mi się wszakże, że p. M, poruszając ów 
temat, miał na myśli eoś więcej, tylko myśli tej nie 


__(66) TY 


Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


EX-PACHCIARZA, 


szkice podwójną kredką 
w oświetleniu Janka SKaśsłantki. 
(Dalszy ciąg.) 

— Biję dwieście rubli... 

Woś aż skoczył. 

— Jaktol-zawołał...—chcesz korzystać z prawa 
ręki, kiedy ja mogę odegrać całość... Dla marnych 
dwustu rubli!.. 

Zaczęto robić kwestje. Ostatecznie i to nie pu- 
mogło. Wydało się, jak na dłoni, że ja mam prawo 
ręki, tylko w razie, jeśli także chcę bić całem. Inni 
dowodzili inaczej; dość że moje poświęcenie na nic się 
nie przydało... - 

W przeciągę pół godziny Woś nie miał przed 
sobą ani grosza. Blady był i twarz drgała mu kurczowo. 

* * 


Kiedy na niebie świtać zaczynało i pierwszy 
wróbel poranny ćwirknął, usiadłszy ua ctwartym luf- 
ciku, sytuacja przedstawiła się jak następuje: 

Woś, przegrawszy wszystko, ©90- miał, a w do- 
datku ta kiłkaset rubli, jakie wygraliśmy niby to do 
spółki na wyścigach, przegrał nadto na słowo.przeszło 
pięć tysięcy rubli. Ja przegrałem także kilkaset. 
Jedyny Olbryś był jakimś dziwnym cudem około 
dwustu rubli wygrany. Reszta przeszła do kieszeni: 
Stasia, Kajtusia i barona. "Ten ostatni obłowił się 


najobfłciej. Woś na pięć tysięcy rubli wystawił weksle 
zniewypisanym terminem. Życzliwy kuzyn Kajtuś 
znalazł naturalnie przypadkiem—gotowe blankiety 
wekslowe w swym portfelu. Baron do samego końca 
pozostał również chłodnym, jak correct... Ogromnie 
żałował, że gra, rozpoczęta w stylu tak niewinnym 
a nosząca charakter raczej przyjacielskiej zabawy, 
skończyła się rezultatem tak nieszczęśliwym dla 
jednego tylko. "Ta dodał, że jest to właśnie dla niego 
rezultat najbardziej przykry, daleko bowiem lepiej, 
jeśli wygrywającym jest jeden, a reszta na niego się 
złoży. Albowiem — dodał — jeden ma wtedy dażą 
radość, a inni nieznaczne zmartwienie, Tymozasem 
stało się przeciwnie, a on nad tem bardzo boleje. 
Jednakże, konkludował, i oni wszyscy gotowi są 
każdej chwili do rewanżu i to... zaraz po zrealizowaniu 
bagatelnej reszty, przegranej na weksle. 

Tu ubolewał jeszcze, że właściwie, jego zdaniem, 
hazard nie na gotówkę, jest wysoce nieprawidłowym 
inie powinien. być tolerowanym. On nie chciał, on 
odradzał, ou proponował zakończyć — nie jego wina, 
że się stało inaczej. | ; 

Wszystko to wypowiedziane hyło tonem tak 


Woś nie mówił ani słowa. 


nie udawało. 


więcej niż pieniądze i przegrał więcej niż ruble. 
Byłem tem srodze przybity, tem więcej, że w tem 
wszystkiemw, co mówił baron, była pozorna prawda. 


| wyniku zabawy zmartwionym. Ze wszystkich jednak, | a nieodwołalna 
ja widziałem najlepiej, że na tę stawkę postawił Woś zapobiedz nie mogło. 


Istotnie proponowano Wosiowi, aby zaniechał dalszej 
gry. Odradzano mn istotnie, aby się wstrzymywał, 
proszono potem, aby, przegrawszy gotówkę, dał już 
pokój. Ale te propozycje, prośby i rady były tak 
jakoś podawane, że kto: znał naturą takiego gracza 
jak Woś, ten wiedzieć mógł z góryi na pewno, że 
zamiast ułagodzić jego namiętność, rozpala się ją 
więcej jeszcze. 

Coraz bardziej, obserwując to wszystko, nabie- 
rałem przekonania, że znajduję się w towarzystwie 
graczy z profesji. Nie grali tylko w same karty, 
największą stawkę bowiem stawiali na głęboko rozu- 
mianej i odezutej psychologii przeciwnika. 

To jest bowiem prawdziwa wyższość graczów z 
zawodu. pzezęścio służy, jak wiadomo, kaźdema 4 ła 
longue w równej mierze. 

Wszystkie te jednak refleksje były niestety 
spóźnione. Katastrofy odrobić już nie było można. 


* * 
Woś, pożognawszy się i nadrabiając do końca miną, 
wyszedł razem ze mną. ŃŚcisnął mnie za ramię i rzekł: 
— Przenocuję u ciebie. 
— Dobrze—odrzekłem, wiedząc, że” teraz na- 


słodkim, tak przesudnie grzecznym, że aż mnie mdłliło, | deszła chwila najbardziej dla ranie przykra, miano” 
Gryzł sobie tylko wargi, | wicie zwierzeń z jego strony. 
| szarpał się nerwowo za blond wąsy, usiłując przytem | miałem robić? Czułem, że w życiu tego sympatycznego 
zachować pozory dobrego humoru, co mu się jednak | 
Olbryś, zarówno - jak ja, był szczerze z | człowieka, nastąpi niebawem smutny przełom, bolesna 


Bałem się ich, ale cóż” 
dla mnie, a tak lekkomyślnie w przepaść lecącegó” 
pewnie katustrofa, której nic już 


Suma przegrana, choć nie tak 
znów znaczna, była właśnie ową kroplą wody, jaka 


i przebrać miała i przelać naczynie zbyt pełne. 


(d. c. n.) 
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2 
rozwinał. Sądzę, iż się nie pogniewa gdy go w tem 
wyręczę: staranie się u rządu może być bezcelowe, 


a tymczasem my mamy kapitały gdzieindziej —zawią- 
zanie Towarzystwa wzajemnego kredytu rolników 
które by dawało pożyczki na niski procent byłoby 
bardzo zbawiennem lekarstwem n a chroniczną na- 
szą chorobę, brak kapitału obrotowego. Czyż jed- 
nak po fundusze sięgać trzeba aż tak wysoko? Czyż 
mało u nas pleśnieje kapitałów w bankach lub szn- 
fladach częstokroć nawet 4/% nie dając. Czyż 
nie było by wysoką zasługą społeczną kapitały te 
uruchomić w powyższej postaci i czy tylko to jedno 
ujście dla kapitału by się znalazło? Wobec korzyści 
społeczeństwa lepiej, żeby rdzewiały nożyczki, niź 
życie ekonomiczne. Witold Jelita. 


0 znaczen przytwłków połoźniczych 


(dokończenie), 


Reasumując omawiane pozycje gy Jemy: 


1) mieszkanie ; 250 rb. 
2) opał * 50, 
3) światło W e 
4) pranie 20 m 
5) żywienie chory ch . 15092 
6) pomocnica akuszerki 60 , 
7) jej utrzymanie ID —+: 
8) służąca 50 rb. 
9) jej utrzymanie , , [0097 
10) stróż niestały . : sama 
858 tb, 
11) środki opatrunkowe  . a 42 


więc za 900 rubli 
rocznie można będzie przytułek utrzymać, 
bezinteresowną pomoc lekarską, bezpłatną akuszer- 
kę miejską i i taniość środków opatrunkowych u apte- 
karzy miejscowych. 

Na pokrycie kosztów powyźszych mamy źródła 
następujące: naprzód odsetki od ofiary p. Staniszew- | 
skiego, conajmniej 250 rb. rocznie; potem wpły w. 
spodziewany z wystawienia na ten cel op. Bettly 
przez amatorów w ilości 1,000 rb. da rocznie 50 rb. 
procentu, co razem czyni - 300 rb. Na pozostałe 600 
musi się złożyć ofiarność publiczna i skarb państwa 
lub kasa miejska. 

Że panie wezmą niemały udział zarówno w urzą- | 
dzeniu instytucji jak w jej utrzymaniu — nie ma wąt- 
pliw.ości. Jeżeli znalazło się kilkadziesiąt protekto- 
rek ochrony na Starem-Mieście, która z ich składek 
6-ciorublowych osiąga b. poważny zasiłek, należy się 
spodziewać, że na [przytułek położniczy, instytucję 
par ezcelence kobiet dotycząca, posypią się hojne 
datki, licząc tylko 50 protektorek z 6-ciorublową 
składką roczną—to już drugie 300 rb. Jeżelibyśmy 
mieli się łudzić w tym względzie, jedno teatralne 
przedstawienie rocznie—a suma powyższa z łatwością 
się pokryje, a przecież znajdzie się chyba ktoś co 
weźmie doserca losy nowej instytucji i poświęci 
trochę pracy za uzyskanie dochodu ze źródła powyż- 
szego. Nakoniec, najważniejszem źródłem dochodu 
powinien zostać rząd, a to, bądź ze względu, że za- 
kład miejski będzie,znakomicie ułatwiał ucieleśnienie 
projektu organizacji pomocy akuszeryjnej po wsiach, 
bądź że cel zakładn, nie tylko filantropijny, ale spo- 
łeczny, silnie potrąca o zadanie publicznej ochrony 
zdrowia, a więc wkracza w atrybucje urządzeń pań- 
stwowych, stając się dla nich silną podporą. 

Kasa miejska ma tyle projektowanych wydat- 
ków,!że, pomimo swej względnej zamożności, prawdo- 
podobnie, wobec przewidywanego zastoju ekono- 
micznego w mieście, nie będzie w stanie pieniężnie 
instytucji poprzeć. 

Po zaprowadzeniu elektrycznego oświetlenia, 
wodociągów i kanalizacji może zdoła uwzględnić 
przytułek w dziale tych udoskonaleń, więcej nad to 
trudno obecnie wymagać. Za to władze urzędowe, 
obradujące nad korzyścią tworzenia szkół gubernial- 
nych dla babek wiejskich, będą miały doskonały 8po- 
sób rozstrzygnięcia tej kwestji rychlejszego, niź prze- 
widywano.  Przyznając, że przytułek lepszą jest 
szkołą dla akuszerek niź instytut, że możemy rozpo- 
rządzać ich czasem a pracą dowolnie (bo za pienią- 
dze)—tem samem stwierdzi rząd, że przytułki takie, 
Jako przychodzące na pomoc celom ogólnym, zasłu- 
gują na wsparcie ze strony państwa. 300 rb. jak 
mniemam, jest minimum tego wsparcia rocznego, któ- 
rego od państwa żądaćby należało. 

W ten sposób zgromadzenie funduszów na utrzy- 
manie przytułku nie. byłoby zbyt trudnem, jeżeli 
jeszcze kobiety zamożniejsze (przy zasadniczej bez- 
płatności) mogły by płacić za swój pobyt, chociażby 
niewielka kwotę. 


Nakoniec, koszta instytucji i urządzenia we- 


|z ofiarności publicznej; natomiast 


wnętrznego wyniosą też 500 rb. co najmniej. 


Nie | ściciel zakładu tapicerskiego w mieście naszem. Pan 


będę tu podawał rachunku szczegółowego, to tylko | Schwart ma wziąć udział w wystawie. 


zaznaczając, że pomimo 3 etatowych łóżek, zarówno 
sprzętów jak bielizny nałeży mieć na zapas do 2 
jeszcze, gdyż zdarzyć się mogą nieprzewidziane wy- 
padki przepełnienia zakładu obok naturalnie zupeł- 
nych w nim pustek. Łóżka i łóżeczka specjalne 
żelazne (po 4 do 10 rb.), sienniki drelichowe żyrar- 
dowskie (po 1 rb. 50 kop.), prześcieradła grube i 
cienkie (płótno Nr. Nr. 6i 27), powłoczki (Nr. 513), 
koszule (Nr. 306 lub 810), podkłady (Nr. 27) nabyte 
być powinny w ilości na 6 zmian do pięciu łóżek. 
Bielizna dziecinna (sienniezki, prześcieradełka, koł- 
derki, poduszki dlugie, podkłady flanelowe, pie- 
luszki, koszulki, czapeczki) znajdzie się niewątpliwie 
należy nabyć 
wanny i wanienki (po 2), lampy, zegar, sofę do 
przedpokoju, szafy na bieliznę, stoliki, stołki, tra- 
chę niezbędnych naczyń kuchennych [ stołowych, 
kocioł do prania bielizny, umywalnię pedałową oraz 
pewne narzędzia opatrunkowe, licząc że początkowo 
narzędzia akuszeryjne będą własne lekarza. Szeze- 


,gółowego rachunku i pośrednictwa przy nabyciu 
| tych rzeczy nie odmówią tak doświadczone w tych 


| 


|sprawach Siostry Miłosierdzia. 


Ofiara 500 rb. nie jest zapewne małą, jeżeli się 
znalazł jednak ofiarodawca b,000 rb. może i dziesiąta 
część tej sumy znajdzie swego nakładcę wśród na- 
szych filantropów. Od szybkiego wynalezienia tego 
funduszu zależy rychłe urzeczywistnienie sprawy, 
gdyż czerpanie z funduszu ogólnego Towarzystwa 
dobroczynności mocno by kasę tegoż nadwerężało. 
Zarząd kolejowy przenoszą do Warszawy. A gdy- 
byście pp.: kolejarze zechcieli obmyśleć pomiędzy 
sobą ten fundusz na założenie przytułku połoźniczego? 
Niewielka suma 500 rb. złożona przez kilkuset pra- 


cujących pozostała by piękną pamiątką od Was dla 


MAR A> z którem zrośliście sie bądź co bądź w ciągu | 
lat 15. 
Trochę dobrych chęci ipracy, a niedługo po- 


licząc na! Witamy nową poważną insty tacę 


..W. Papiewski, 


Radom i Ćkoliee. 


Na odlew dzwonów. W-ny M. J. dwie 
miedziane i parę sztyfeików mosiężnych. 


monety 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów i uczenie 
(do uznania redakcji. W-na Jauina P.—rub, 2 kop. 25. 


Na pomnik dla Ś. p. Maleckiego. W-ny dr. Tad, 
R. z Szydłowca rub. 2. 


Na pogorzelców w Podlesiu. 
mierz P,— rnb. 1 kop. 25. 


Ogólne zebranie członków Tow. Wzaj. Kred. za- 
powiedziane na d. 2 b. m.nie doszło do skutku, gdyż 
nie zebrała się na nie wymagana ustawą ilość człon- 
ków. Drugie, prawomocne bez względa na ilość obec- 
nych ezłonków, zebranie odbędzie się w d. 26 b. m, 

Zgon. W majątku żony swej Krykały w gub. 
wileńskiej zmarł w d. 30 z, m. 8. p. Zdzisław hr. Lu- 
bieniecki właściciel dóbr Bogorja i Zimnawoda w pow. 
Sandomierskim. 


Zmiany służbowe. Obowiązki weterynarza po- 
wiatu Radomskiego objął lekarz weterynarji p. Kuge- 
njusz Kruszyński pa miejsce p. Bolesława Jaźwińskie- 
go, który przeszedł na posadę weterynarza m. Ra- 
domia. 


Bsttly. 


W-ny Włodzi- 


Przygotowania do opery Bettly w peł- 
nym biegu. Już zaczęto próby solistów i ehórów 
z orkiestrą. "Trudności zwykłe w takich razach 4 po- 
wodu ciągłego zajęcia sceny teatralnej, tym razem 
usunięto dzięki uprzejmości p. Zwolińskiego, dzierżaw - 
cy restauracji w hotelu Europejskim, który salę balową 
ustąpił na próby amatorom bezinteresownie. Chór 
mięszany składa się z 16 pań i tyluż panów, rolę 
Bettly wykona pani Załuska, Daniela 'p. Papiewski, 
Maxa p. Grodecki. Dekoracje nowe pędzla p. Kopiń- 
skiegą i malownicze kostjumy szwajcarskie dopełnią 
wdzięcznej całości, którą ujrzymy w drugiej połowie 
maja, na dochód powstającego w Radomiu przytułku 
dla położnie. 

Teatr. Trupa Mareckiego po powrocie 
z Ostrowca wystawiła wezoraj po raz pierwszy ope- 
retkę w 3 ch aktach J, Stausga: „Baron cygański." 

Z powodu spóźnionej pory sprawozdanie zamie- 
ścimy w numerze sobotnim. 


Repertuar teatralny. Czwartek— Bettina, (występ 
p. Chavo) sobota— Dzwony Kornewilskie, niedziela — 
Zycie paryzkie, poniedziałek—Nitouche. 

W ostatnich operetkach występować będzie pan- 
na Brocard wodewilistka teatru Nowego w Warszawie. 


p. 


— Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, że w tych 
dniach wyjechał do Paryża p.Stanisław Schwart, wła-- 


Z Klimontowa piszą nam, że pożar w Podlesiu 
powstał od wystrzału z rewolweru, którym bawiły się 
wiejskie wyrostki, (0, pożarze tym, donosiliśmy w 
zeszłym numerze „Gazety*. 


Z Djecezji Sandomierskiej. Na początku stycznia 
r.b, w całej dyecezji sandomierskiej pozostawało 
zakonnie 30, a mianowicie: w klasztorze panien Bene- 
dyktynek w Sandomierzu 4, t. j. Alojza Marynowska, 
urodzona w r. 1827, wyśw. w 1852;—Emilja Jezierska 
(?); Maxjanna Kucharzewska, ur. w r. 1624, wyśw. 
w 1850;— Teofila Dąbkowska ur. w r. 1828, wyśw. 
w 1849, "Tamże pomieszczono 3 karmelitanki, (6 je 
Benedyktę Kalitowicz, ur. w r. 1819, wyśw. w 1860;— 
Antoniuę Drewnowską, ur. w r. 1826, wyśw. w 1857 
i Jadwigę Zielińską, ur. w r. 1838, wyśw. w 1858 r. 

W klasztorze na Łysej Górze (w parafji bodzen- 
tyńskiej) 7, a mianowicie: Stanislawa Dobrzańska, 
jako przełożona, ur. w 1827, wyśw. w 1850;—Gabrjela 
Żyłło, ur. w r. 1826, wyśw. w 1854;—kKlara Gana, ur. 
w r. 1820, wyśw. w 1836; >—Brygida Malewicz, ur. w 
r. 1835, wyśw. w 1861;—Marjanna Brzozowska, ur. w 

- 1825, wyśw. w 1851;—Elżbieta Biedroń. ur. wr. 
1818, wyśw. w 1850;—Cherubina Grabowska, ur. w 
r. 1806, wyśw. w 1842 r. 

W klasztorze w Kobylanach (parafja Strzyżo- 
wice) 3, Eleonora Prokopowicz, ur. w r. 1885, wyśw. 
w 1858;—Anna Lipińska, ur. w r. 1851, wyśw. w 1871 
i Franciszka Oleśkiewicz, ur. w r. 1858, wyśw. w 
1882 r. 

W szpitalach: a) w Sandomierzu: Klanu: ja Boja- 
nowska (przelożona), wyświęcona w 1857 r.,—Pauliua 


Bieńkowska, wyśw. w 1894 r.„— Władysława Kosiar- 


ska, wyśw. w 1867 r..—Eufemja Wierzchlejska, wyśw. 
w 1882 r.,— Florentyna Romańska wyśw. w 1855 r. 
i Emilja Ziółkowska, wyśw. w 1892 r. b) w Radomiu— 
Helena Ostrowska (jako przełożona), wyśw. w 1883 
r,—Katarzyna Krak, wyśw. w 1882 r., — Helena 
Rościszewska, wyśw. w 1897 r. i w radomskim Domu 
pracy: Florentyna Kossakowska (jako przełożona), 
wyśw. w 1882 r. „=Jadwiga Kruzer, wyśw. w 1892. 
i Anna Dworakowska, wyśw. w 1897 roku. 

Zakonników (Dominikanów): a) w Klimonto- 
wie—Korneli Mikasiński, urodzony w 1821 r., b) w 
Wyśmierzycach— Paweł Koperski (braciszek). 

Księży świeckich 281, prałatów i kanoników 
katedralnych 12, kolegjackich 7, proboszezów i admi- 
nistratorów parafjalnych 195, profesorów seminarjnm 
10, wikarjuszów filjalnych 10, wikarjuszów parafjal- 
nych 88, emeryt 1, jubilatów 8, nowowyświęconych 8, 
dekorowanych 6, akademików 28. W ciągu 1899 r. 
zmarło 9-ciu księży i 38 siostry benedyktynki oraz I 
siostra zakonu św. Franciszka. 


Wypadki z dziećmi. We wsi i gminie Brzuzy pow. 
Kozieniekiego pozostawiona w domu boz dozoru 9-cio letnia 
Józefa Wrońska od ognia na kominie zapaliła na sobie 
ubrauie i w parę godzin potem zmarła z poparzenia, 

— W Osówku gm. Pętkowice pow, Iłżeckiego 5-cio 
letni Andrzej Czerwonka, idąc przez lód, wpadł w przerę- 
bel i utonął, 


Pokąsani przez wściekłego kota. Wściekły kot 
pokąsał Józefa Haca (7 lat), Piotra Pawląka (10 lat) i Jana 
Bąkla (11 lat), dzieci wlościan ze wsi Borki, gm. Sarnów 
pow. Kozienickiego. 
cję do zakładu d-ra Palmirskiego w Warszawie. 


W kopalni „Dziadek* gm. Modzierza 
wypadając z  kubła, 


Przy pracy. 
pow. Kozienickiego kawałek rudy, 
uderzył w głowę pracującego w szybie 16 sto letniego 
Stanisława Maszczyka. Uderzenie było do tego stopnia 
silne, że Maszczyk zmarł natychmiast. 


Stacja Koluszki. Zarząd dróg Nadwiślańskich, 
objąwszy drogę Iwangrodzko-Dąbrowską, zwrócił 
uwagę na nienormalny stan stacji Koluszki, na której 
krzyżują się trzy drogi żelazne. Dworzec kolejowy 
istnieje tam tylko dla dwóch linji, a dla drogi Iwan- 
grodzko-Dąbrowskiej urządzona jest tylko jedna plat- 
forma. Dla tych powodów zarząd dróg Nadwiślań- 
skich postanowił postawić w Koluszkach dworzee 


kolejowy własny. 


Materjał drzewny dla pogorzelców. Minister 
rolnictwa i dóbr państwowych postanowił, aby zarzą- 
dzający lasami skarbowemi wydawali włościanom po- 
gorzeleom materjał drzewny na kredyt, z ułatwieniem 
potrzebnych do tego formalności. 


(NADESŁANE). 


Artykuł umieszczony w N+65 „Słowa* zr. b. 
przez pana A. D. odsłonił nam nareszcie tajemnicę dla 
czego słyszymy ciągle utyskiwania na kryzys rolniczy. 

„ Weźmy kilca pozycji—czytamy w tymże arty- 
kule — „np. mieszkanie, krowę i rolę pod kartojle, jaką 
par obek na wst otrzy ymuje, Spotkaliśmy się już z nastę- 
pującem obliczeniem, w pismach naszych: Mieszkanie 
przedstawia wartość 12 rubli, utrzymanie krowy kosztuje 


Pokąsani zostali odwiezieni na kara-_ 


| 


_ mają dła robotnika, którzy je otrzymuje nie gotówką, 


GAZETA 


RADOMSKA. > 


8—10 rubli rocznie, a pole pod kartofle choćby np. póź | 
morgł przedstawia dla właściciela folwarku 4—5 rubli." 
Pan A. D. zgadzając się widocznie na to obli- 
czenie wartości roli, mieszkania i krowy, ze względu 
na ciężar, jaki ponosi właściciel folwarku, pragnie 
tylko zwrócić uwagę nato, 
„że w obliczeniu powyższych trzech prestacji za- 
chodzi "poważna różnica pomiędzą ry tem, co one repreżen- | 
tują dla pracodawcy, który je daje, a war tością,] jaką 


lecz in natura*. 

Zaprawdę, jeżeli półmorgi należycie przygoto- 
wanej roli pod kartofie nie ma dla właściciela większej 
wartości jak 4—5 rubli, jeżeli równieź utrzymanie 20 
lub 30 krów własnych, zamiast krów czeladnich, nie 
miałoby przynieść właścicielowi więcej jak po 8—10 
rubli z krowy, to prosta rzecz, że nie można się dziwić 
ciągłym wyrzekaniom na kryzys rolniczy ze strony 
lndzi dążących prostą drogą do bankructwa swą nio- 
zdolnością zarówno do wyciągania dochodu z roli 
jak z inwentarza. Łoniów 24 marca 1900 r. 

Jerzy Moszyński. 


Głos z miasta (Nadesłane). W dniu 8 b. m. 
ma się odbyć zebranie reprezentantów Kasy Przemy- 
_słowców Radomskich, na którem między innemi odbędą 
się wybory na zarządzającego rachunkowościa i kon- 
trolera. Na posady te starają się i agitują na rzecz 
swoją udzie posiadający pewne utrzymanie — 

właściciela domów lub emeryci Wobec wielkiej 
ilości ludzi rzeczywiście potrzebujących zapracować | | 
na kawałek chlcba dla siebie i swoich rodzin, byłoby | 
bardzo pożądane, aby panowie reprezentanci przy 
mających odbyć się wyborach, zwrócili uwagę na tę 
okoliczność i rozdali wakujące posady rzeczy wikoie 
potrzebującym a zasługującym na pie. 

Jeden z członków. 


Achl.. jeszcze jeden wteczór!.. 


Zachód j jasny, pogodny. Jak łuną czerwoną 
Żabarwił się horyzont; pierwsze gwiazdy płoną... 

W koło ciszal.. W tej ciszy zda się słyszeć można 

Jak ptak skrzydłem szeleści; —a myśl dziwnie trwożna. 
Leci w przestrzeń... daleko... goni mary złote, 

By wspomnieniem dni jasnych ukoić tęsknotę. 


Może też myślisz o mnie?... Achl.. i tęsknisz może?.. 


Torf. 


W obec ustawiecznych zmian jakim podlega- 


Tu, —dzień każdy, co w noe się "pokłada jak w grobie, |ją ceny węgla kamiennego i wogóle niestałości rynku, fa- 


Odkrada mi część szczęścia com mógł mieć przy tobie... 

I szepczę w dal utkwiwszy mój wzrok rozżalony: 

„Więc jeszcze jeden wieczór dla szczęcia stracony!” 
Jerzy Orwicz. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


Ministerjum skarbu podjęło projekt wydania ścisłych 
przepisów prawnych, dotyczących zogniskowania handlu 
targowego i jarmarcznego na placach, urządzenia nieodzo- 
wnych pomieszczeń do przechowywania niesprzedanych to- 
warów i sprzedaży ich w dni niotargewe według wskazó- 
wek właścicieli, zakazu przekupniom kupowania na ulicathi 
drogach u producentów, 


rego może się odbywać sprzedaż hurtowa, 
miastach i miasteczkach wag publicznych tudzież 
wienia taksy za obowiązkowe lub dowolne ważenie. 


tstano- 


Z Kraju 


gu naukowego zamianowany został b. rektor uniwer- 
sytetu warszawskiego, doktór literatury rzymskiej 
Grzegorz syn Edwarda Zeger. 

Kontrola obywatelska. Władza miejscowa w gub. 
lubelskiej powołała właściciela dóbr Kluczkowice i prezesa 
lubelskiego towarzystwa rolniczego p. Jana Kleniewskiego 
i dyrektora cukrowni Opole p. M. Dabrowskiego do kontroli 
nad robotami szosowemi w powiecie Nowo-Aleksindrow- 
skim, mają oni nadzór nad dobrocią i przyjęciem materjałów, 
oraz prawo głosu nad koniecznością przeprowadzenia naj- 
pilniejszych robót i w obmyśleniu środków na ich dokonanie. 
Dziennik urzędowy gub. lubelskiej, z którego wiadomość tą 
czerpiemy, wyraża się z zadowoleniem o podobnem rozpo- 
rządzeniu. „Mamy zupełną możność spodziewać się— 
pisze—że na jesieni większość dróg w powiecie będzie 
miała inny wygląd, aniżeli obeenie*, | my również S|:0- 
dziewamy się tego i radzibyśmy podobne komitety oby» 
watelskie widzieć w każdym powiecie i guberni. 

— Syndykat cementowy. Wszystkie fabryki ce- 
mentu w kraju naszym, mają zamiar połączyć się w 
syndykat, gwoli ustalenia wyższej ceny na cement, o L rb, 
na beczce. t. j. z 3.50 rb. chcą podwyższyć na 4.50 rb. 


Smutek wielki, bezbrzeżny w serce się zakrada... 
Jak przez mgłę świeci tylko jedna gwiazda blada: 
_ To myśl że i ty droga, w tej wieczornej porze 


| RETE PE PY NE NEST 
ś 


p POLECA: 


LITRE GkODZAI 


Warszawa, 33 Senatorska 33. 


ZNALAZCY 
90 rubli nagrody. 


W nocy d. 27 marca r. b. skradziono 
ze stajni parę wałachów gniadych z 
centkami na łbach, czteroletnich 16-ej 


miary. Wiadomość wredakcji. 142-—] M. Szenk. 


każdej butelki. 


—_©GŁOEPENIA | _ 


ŚWIĘŻĘ NASIONA 


TRAW, ROŚLIN PASTEWNYCH 
DRZEW LEŚNYCH 


posiada do umieszczenia nauczycielki, bony 
gospodyuie, panay służące, sklepowe, kas- 
jerki, ogrodników, kucharki i służbę wszel- 
kiego rodzaju. 


|za beczkę cementu. Na projekt ten zgodzili się właściciele 
/ wszystkich fabryk, z wy jątkiem jednej; wobec opozycji tej 
fabryki utworzenie asłej jest zachwiane. 


E K 


 ZAWALEUUWG JE KRZYMUSKI 


Zakłady przemysłowa w Warszawie, przy ul. Czerniakowskiej Nr. 78 
polecają w całych, */,, */,, '/, butelkach 


DIR 


nie podlegające psuciu się nawet w najnieprzyjaźniejszych warunkach, idealnej czystości, stwier- 

dzonej przez urząd lekarski i powagi naukowe, bez żadnych domieszek, szlachetnego smaku i bukietu. 
Uprasza się o zwracanie uwagi na monogramy (jak obok) umieszczone na etykiecie i korku 

Żądać we WĄWNAC znaczniejszych składach win. 113—2 


MILITO 


Marszałkowskiej 


87—3 


Kaucjonowane biuro nauczycielskie. 


i służbowe 


wiozącycli artykuły gospodarczo- | głownictwo 
rolnicze do miast i miasteczek, oznaczenia terminu, od któ- | związku z krawieetwem. „Gazeta Krawiecka* zacznie 
urządzenia w | wychodzić z d. 1 lipca r, b. 


Nowy kurator. Kuratorem warszawskiego okrę-| 


Łokal do wynajęcia od dnia 1-go 
Lipca r. b. w domu Wiktora Gruszczyń- 
skiego obecnie zajmowany przez W-go 
a ra Henryka Fidlera, składający się 


brykanci warszawscy, pragnąc zaopatrzyć swoje składy 
w opał na wypadek ponownego zastoju, zwrócili uwagę na 
torf. W tym celu tworzy się Towarzystwo akcyjne w za- 
miarze eksploatowania kopalni torfu. Udział w pr sedsię- 
biorstwie biorą obywatele ziemscy posiadajacy torf, oraz 
tabrykanci producenci. 


Z pism i książek. 

„Gazeta Krawiecka.* Właściciel zakładu krawiec- 
kiego w Warszawie p. Konstanty Sandecki otżyg a po- 
zwolenie na wydawanie dwutygodnika p.t. „(razeta 
Krawiecka.* Oprócz spraw bieżących, mający ch 
związek ze sztuką krawiecką, program obejmuje: 
rzemieślnicze, hygienę i estetyką, w 


ZE O) rL w A A 
akład chirurgiczny i ginekologiczny d-ra Śolmabna w 
Warszawie Aleja Szucha 9, Stały pobyt z leczeniem 
od 2 do 6 rb. dziennie. Ambulans od 12—1. 16—12 


vj 


Telegramy. 

Petersburg, 2-go b. m. Przy kaźdym zarządzie 
kolei skarbowych postanowiono utworzyć specjalny 
wydział dochodów. Od Nowego Roku wydział ten 
będzie prowadził kontrolę wszystkich dochodów i 
wydatków.) : 

Petersburg, 3-go b. m. „Nowosti* donoszą, że 
rząd rosyjski odpowiedział na prośbę: Kriigera o po- 
średnietwo zupełnie zgodnie z odpowiedziami innych 
państw w tej kwestji, Odpowiedź rządu rosyjskiego 
zbliża się najwięcej do odpowiedzi, udzielonej Krii- 
gerowi przez Holandję. W odpowiedzi tej zamiesz- 
czono zapewnienie Burów o sympatji dla ich sprawy 
i wypowiedziano żal, że kosja w warunkach obecnych 
nie może podjąć się takiego pośrednictwa. 

Bruksela, 3-go b. m. Kriger dekretem prezy- 
djalnym ustanowił najwyższą radę wojenną i w jej 
rące złożył dowództwo naczelne. On sam przewodniczy 
tej radzie, w której skład wchodzą generał Ludwik 
Botha, Schalk Burger, Erasmus i pułkownik Villebois- 
Maurenil. 

Bloemfontein, 3-go b. m. Łord Roberts przesłał 
Kriigerowi telegram, w którym wyraża współczucie 
z powoda śmierci Jouberta i wysławia rycerskie po- 

| ra i osobistą odwagę zmarłego. 


sittregceć 


ZAWIADOMIENIE. 


Dozwolone przez Urząd Lekarski za Nr. 4755, zd. 3 stycznia 1900 r. 
Po uskutecznionej analizie na wzięte ze Składu Ko- 
niaków D. Z. Saradżewa w Warszawie przy ul. 


Nr. 131, 4 próbki koniaku, oznaczo- 


ne na etykietach, jedną, dwiema, trzema i czterema 
gwiazdkami, okazał się . rezultat następujący: 


Koniak zi* zr z 3% z 4* 

przecięt. wagi przy 16% e. . : ę 0,9478 0.9182 0,9496 0.9496 
Alkoholu pod. tralesa. 46,530 45,89 45,79 45.720 
Ekstrakta 8 » 0.97 IE kżż Jęz" 
Kwasu winnego . ślady, ślady, slady, ślady, 
Części mineralnych 0.008] 0,008 0,0180 0,0140 


Powyższa analiza dowodzi, że wyżej wzmiawko- 
wany koniak rzeczywiście wy 
wego winnego grona i nie posiada w sobie żadnych 
domieszek spirytusu. 


'abiany jest 4 prawdzi- 
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Jest do sprzedania 


dom w Bzinie (Skarżysko) dobrze pro- 


> 5 ciu pokoi, kuchni, "spiżarki, góryi | centujący na dogodnych warunkach. 
( Arva ni. Wiadomość u W go Bojar ŻE apte- 
Lubelska dom Karsza, Wiadomość w handłu. 147—3 | ce w Bzinie. 48—3 
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RADOMSKA. 


aG©OGEOBGEOEEGO 


* RESTAURACJA 
fotelu Europejskiego 


w Eadomiu 
otrzywuje codziennie świeżo 


Ostrygi, Sole, Turboty 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na zebrania koleżeńskie, we- 
selne i balowe we WŁASNEJ BALOWEJ SALI oraz w domach pry- 
watnych i na prowincji. 
W nadziei, że zadowolnię najwybredniejsze wymagania Sza- 
nownej publiczności przy nizkich cenach, raam houor polecić się ła- 


Zakład otwarty do godz. 2-ej w nocy. 


30—5 


waw AE ELE 


| zm ZARZĄD KASY 


ma honor zawiadomić, że w dniu 8 Kwietnia r. b. w lokalu własnym 
Kasy przy ulicy Szerokiej, odbędzie się zebranie Reprezentantów 
o godzinie 4-ej popołudniu, przedmiotem obrad będzie: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1899, 
oraz rozpatrzenie Komisyi Rewizyjnej. 

2) Wybór Zarządzającego Rachunkowością w miejsce wy- 
chodzącego P. Eugenjusza Janiszewskiego. 

3) Wybór Kontrolera w miejsce wychodzącego P. Włady- 
sława Wyrzykowskiego. 

4) Wybór dwóch Członków Komitetu w miejsce wychodzą- 
cych w tym roku P. Paschalskiego Mikołaja i ś.p. Lubońskiego 
Konstantego. 

5) Wybór trzech uczestników Kasy, jako Członków Komisyi 
Rewizyjnej, z oznaczeniem im wynagrodzenia. . 

6) Oznaczenie etatu i wydatków administrasyjnych na 


jj rok 1900. 
5 7) Oznaczenie stopy procentowej od udzielonych pożyczek 
przez Kasę. 


8) Oznaczenie normy do jakiej mogą być przyjmowane 
kapitały na lokacyę procentową, z oznaczeniem stopy procentowej 
od nich. 

9) Rozdzielenie czystego zysku osiągniątego w roku spra- 
wozdawczem, z oznaczeniem dywidendy za rok 1899. 

10) Oznaczenie funduszu na koszta przemiany Kasy na 
wzajemny Kredyt, do uznania Komitetu. 

Zarząd uprasza P.P. Członków Reprezentantów, ażeby wszy- 


SCE że EĘ R 


rud Zachodni 


[a ) 
[Er] 
0 ZARZĄD GÓRNICZY $ 
i ) 
il podaje do publicznej wiadomości, iż 13 (26) kwietnia r, b. U ; 
LJ] o godzinie 11-tej przed południem w zakładach mechanicz- (| 
o nych w Białogonie (gmina Niewachlów, powiat Kielecki) | 
dl będą sprzedawane, za pomocą głośnej in plus licytacji, róż- y 
LEJ ne maszyny, narzędzia rolnicze i inne, ogółem 684 przed: () 
[R mioty, oszacowane na ogólną sumę 6,142 rb, 86 kop. 
ul Sprzedaż dokonywać się będzie zależnie od rodzaju 0 
LT przedmiotów i życzenia licytantów, albo partjami po kiłka (| 
h jednorodnych przedmiotów razem lub też każdy przedmiot ry 
fu, oddzielnie. i 
Le Utrzymujący się na licytacji obowiązany zapłacić za. () 
lh raz na miejscu całą zalicytowaną kwotę, ( 
ful Spis i szacunkową sumę przedmiotów można przeglą- J 
Lr dać w zakładzie w Białogonie i w Zachodnim Zarządzie () 
LR Górniczym, przedmioty zaś przeznaczone do lieytacji w 
[L! ] zakładzie w bBiałogonie. 134—2 y 
J 


*% 


ĘĄ 


Zachodni Zarząd Górniczy podaje do 
publicznej wiadomości, że ogłoszona na 158 
(26 Kwietnia b. r. licytacja w zakładach me- 
chanicznych w Białogonie na sprzedaż róż- 
nych maszyn 1 narzędzi odbędzie się w in- 
nym terminie, mianowicie 19 Kwietnia (2 
Maja! r. b. 


; 
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| OWOSKIEOWCE JENTZNIEGO | 


Zalecane, jako zużywające najmniej siły pociągowej, dające najrówniej- 
szą orkę z ERA GUB pługów 


ALFRED GRODZKI 


WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33 
Cennik i katologi wysyłają się franco i gratis. 


ł 
88—15 | 


b scy zechcieli zejść się na posiedzenie, gdyż tylko w pełnym kom- , ai." USE zetaagąkcc| (CZE CCZIOA --2 DRAA | ooo NAA 
plecie można należycie rozpatrzyć i zadecydować wnioski, mające | ieki Filja 
4 ścisły związek z należytym rozwojem Kasy. FH, Towarzystwo Łówickie ! UAT a 
przetworów Chemicznych i Nawozów I lt | ń 
( Prezes Teodor Karsch. sztucznych. 
h ÓJ Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 - . 
-H Zarządzający Rachunkowością E Janiszewski. 143—2 Agentury: Spółka Rolna Radomska w w Radomiu 
liau=mzz=zcz: Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- | ul. Lubelska N138 wprost ul. Kościelnej 
AE pa IE gą IC gą Czy IC -€3-T> -|-< > ES domiu W-ny Jan Jurewicz w Często- | poleca w wielkim wyborze Wódki słod- 
RE * cicach przez Ostrowiec (kie i moene, oraż Wina Węgierskie, 
a = fp ma poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe Francuskie, Hiszpańskie, _Reńskie, 


Łowickie, Gips fosforowy Łowicki i 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—79 


Sadzonki 


do upraw leśnych i parkowych— poleca do upraw wiosennych 1900 r. 
Zarząd lasów Garwolińskich 
KAZIMIERZA HORDLICZKA 


Adres dla depesz, wszelkiej korespondencji, oraz przesyłek pie- 
niężnych i przekazów: Pilawa, st. dr. żel. Nadwiślańskiej, (gub. Sie- 
dlecka) Jan Malicki, nadleśny. lasów. Garwolińskicb. Cenniki 
na żądanie franco. GIAC EZY 


Dystylarnia parowa 
i Fabryka wódek słodkich 


pod firmą 


Stefana GENE LI 


dawniej 


£Ł, Mokiejewski” 


w Warszawie 
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"Sprzedaje się | | WARSZAWSKA 


pracownia Okryć DAMSKICH 
garnitur fantajsje: sałonowy jódstabny,a trn-, 


Cc H. F E L D M A N 'je wyroby, które raczy nabywać w 
ry zwiereiadlane. rower oraz różno inne 


WDOWA I: | handlu win, towarów kolonjalnycli i de- 
mebie. Ogladać możn» cądziennie:od L0 da. uiica Lubelska dom W-go NOWAKOWSKIEGO | 
12 Tan0, R niedzielę i 3 „ea 4, NF Wy ATE przyjmaję wszelkie obstalnnki na damskie i 
d. W-gvo Wielharsz:ego u. cego 


144—1. 
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Sz. klijenteli m. Radomia i okolie, swo- | 


dziecinne okrycia i wykonywam w Jaknaj- 
b krótszym czasie po cunach przystępnych, 
MSG Gechowy. 141—1 


przy ul. Lubelskiej w domu W-go No- 
wakowskiego. 154—8 


JJGaB02€RO Iiesdypon, 22 Mapra. 1900 r. r. Panon 
Druk J. Grodzickiego w Radomin. 


Za Redaktora: Szczęsny lastrzębowski. 


| ma zaszczyt polecić na czas świąteczny 


likatesów R, Filipkowskiego; egzystu- 
jącym od lat kilkunastu w kadomiu | 


- Wydawca: Wiktor Erześciański. 


„Burgundzkie, Szampańskie, Krymskie, 
Kaukaskie, Portery, Rumy, Araki, Li- 
kiery, Koniaki, krajowe i zagraniczne. 
Towary Kolonjalne I Delikatesy 
Wyłączna sprzedaż PIWA 
Browaru 


G. Reych i Synowie 


w Warszawie.  149—3 


c 23 5 0) 
Podziękowanie. 


„ Warszawskiej farbiarnii pralui „g 
chemicznej w Radomiu przy ul. $$ 
» Lubelskiej pod firmą „Jan Ko- 
4 zakiewiez, Władysław Ryl* ni- 
% niejszem składam serdeczne 
%, podziękowanie za sumienne i s 
sy piękne wypranie aparatów dla 
aż * po-Dernardyńskiego. 
| X. Fr. Koperski. 
BĄBAAGĄASAE 
om murowany do sprzedania w 
Przedborzu gub. Radomska. Wia- 
domość ul. lubelska dom Griina u 
p. Kwaśniewskiego. 
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